
 
 
 
JANUSZ MINKIEWICZ 

Cztery limeryki 
(z angielskiego) 

Nowy poczmistrz przybyły do Kodnia 
Pojął trzy żony w ciągu tygodnia; 
Gdy go spytano, czy zawsze mieć zwykł trzy, 
Odparł:  — Tak,  jedna łatwo się sprzykrza, 
A bigamja,  panowie, to zbrodnia! 

Śniło się raz organiście, 
Że zaczął jeść buty i gryźć je, 
Więc zimny oblał go pot, 
Ze wstrętem obudził się wlot 
I spostrzegł, że… rzeczywiście. 

Piotr w samobójczej był wenie, 
Na szynach położył się z drżeniem 
I umarł… lecz z nudów porostu, 
Bo pociąg 6.03 z Zawichostu 
Miał trzygodzinne spóźnienie. 

Był pewien poeta z Ołyki, 
Co nie znał prawideł rytmiki. 
Spytano go raz, czy nie wstyd mu 
Tak pisać poezje bez rytmu? 
On na to: — Tak, ale zawsze jestem zmuszony 

wsadzić w ostatnią linijkę każdego 
wiersza tak wielką ilość słów, że to 
właśnie psuje moich wszystkich utwo-
rów szyki. 
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